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Lwow == Czwartek dnia 6 Lipca i9oo. 


Rok XLV. 


edant oswzelmi 
"br. ALEKSANDER VOGEL. 


miura zedakoyi: ul. Sykstusk" | 40. I. piętro 

otwarte od godz. 10 rano do godz ' w południe. 

Sia Aadministracyj : ul. Bopernix» i. 7, var- 
wr (sklep), otwarte od godz. 9 rane do zodz, © 
wieczorem bez przerwy. 


Przedpłata na „Gazetę Narodowy” wynosi 


we Lwowie: AR prowincyj : sa granies: 
siesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h. 
kwartalnis e m7 BO „ 10 ker. SQ ù 
półrocznis 13 „ 16 , ~, M i 


Ža zmiapę adreru dopłaca się 40 hal. 
Wraz « „Tygodnikiem mód L powieści" iu: 
taż z warsrawskim tygodnikiem „Złurne” i 12 tn- 
mami roeznie premii: 

kwartalnie we Lwowie 8 kor 40 hb. 

m. Ra *rowincy, 9 „ 80, 
We Lwowie za vdnaszanie do domu doptos uyo 

40 hal. mieriacznie. 


š 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


Czas odnowić przedpiatę 


na drugie półrocze 1905. 


Prenumerata „Gazety Narodowej“ 


wynosi miesięcznie we Lwowie 


1 zł. 


(2 kor.). a z przesyłką pocztową o 25 ct. drożej 

Kwartalnie we Lwowie 6 kor, na prowincyi 7 

kor. 50 h. Półrocznie we Lwowie 12 kor., na 

prewincyi 15 kor. Rocznie we Lwowie 724 kor. 
na prowincyi 30 kor. 


Prenumeratorowie Guzety Narodowej mogą 
po znacznie zniżonej cenie otrzymywać 
warszawski „Tygodnik mód i : owieśei*, ja- 
koteż wydawany również w Warszawie tygodnik 
pod nap „Ziarno“. który dodaje rocznie zu- 
pełnie bezpłatnie 12 tomów premij 

Za każdy z tych tygodników dopłacają 
prenumeratorowie Gazety Narodowej półrocznie 
jedynie 4 kor. 80 h., a kwartalnie 2 kor. 40 h, 
(Miesięcznej prenumeraty na te tygodniki nie 
przyjmuje się.) 

Prenumeratę nadsyłać należy pod adresem: 
Gazeta Narodowa“ we Lwowie. 


Ochrona ziemi. 

Niepomiernie zajmująca wymiana zapatry- 
wań toczyła się w ostatnich dniach w niepozor- 
nej rubryce „Nadesłane“, poprzedzającej dział 
ogłoszeń Qasriy Narodowej. Wymiana ta zdań 
poruszyła na nowo sprawę najbardziej dla nas 
w obecnej chwili żywotną, tak, że godzi się jej 
poświęcić kilka uwag i na naczelnem miejscu 
Gazety. 

P. Stefan Sozański, właściciel dóbr i 
prezes rady pow. staro-samborskiej, powodowany 
najlepszą chęcią, uczynił projekt utworzenia 
wśród ziemian spółki akcyjnej, któraby wystawiony 
na licytacyę hotel (George'a we ILiwowie nabyła na 
własność. niedopuszczając przejścia jego w ręce 
żydowskie lub obcych spekulantów. 

Pan Kazimierz Gołębski w słusznem po- 
czuciu miłości ziemi ojczystej, zwrócił uwagę, że 
w dzisiejszych ciężkich czasach, gdy niemal co- 
dzień kawał drogiej nam ojczystej ziemi z na 
szych rąk się usuwa, powinniśmy ratowanie 
posiadłości miejskich zostawić polskiemu mie- 
szczaństwu, a natomiast pierwsym obowiązkiem 
ziemian jest ratować polską ziemię, przez przy- 
stępowanie z odpowiednimi udziałami do meda- 
wno założonego Towarzystwa wzaj. pomocy zie- 
mian, względnie rozporządzalną gotówką wspie- 
rać tę instytucyę, która przy patryotycznem 
współdziałaniu ziem:un mogłaby wydać owoce, 
zwłaszcza, że na czele jej stoją ludzie dobrej 
woli, obdarzeni talentem i szczerym patryoiysmem 
P. Gołębski słusznie zachęca tedy tych ziemian, 
którzyby gotowi byli ratować hotel George'a we 
Lwowie, aby piemądzmi tem: raczej wspomogli 
Towarz wzaj. pomocy ziemian, 

Dmś otrzymujemy od p. Stefana Janki 
pismo, zwrócone do p. Kaz. Gołębskiego tej 
treści: Artykuł p. Sozańskiego wywołari u mnie 
te same retleksye, co u Pana, cieszę się więc 
bardzo, że je Pan w tak otwarty sposób wypo- 
wiedział. Raczy Pan przyjąć z tego powodu wy- 
razy najserdeczniejszej gratulacy! a nie wątpię, 
że ciepła odezwa Pana pozyska dla sprawy 
ochrony ziemi prócz wielu innych, w pierwszym 


rzędzie pana Stefana Nozańskiego, znanego z mówiono gen 


-—-. 


" — BIOTR LOTE. 


[Ha mKOŚĆ pani Brzoskwini 


Opowiadanie « czasów wyprawy: chińskiej. 


(Uitpas dainty o 
Iv. 
Czwartek 13 grudnia. 

Dziś rano miaiem przyjemność spotkać DA 
targu panią Powoj, moją teśclowę; zmienia SIĘ 
bardzo mało. Ostatnie piętnaście lat nie starły 
nic z tych „pięknych resztek“, które ją krasiły 
wówczas, gdy pierwszy raz ją poznałem, Przy- 
witaliśmy się bardzo serdecznie, 

Była nadzwyczaj uprzejma i zaraz zaprosiła 
mnie na obiad w kółku rodzinnem, aby mi dać 
sposobność zobaczenia znowu moich licznych 
szwagierek, siostrzenic i kuzynek. Opowiadała mi 
także, że jej córka, pani Chryzantema, wyszła 
bardzo dobrze za mąż, za niejakiego pana Ziem- 
bę, fabrykanta laiaró en gros i mieszka w po- 
m kłlizkiem miasieczku ; Niestety, nieba ciągle odma 
Wiają jej potomstwa i lo jest jedyny cień w jej 


` życiu. 
Obiad w kółku rodzinuem, od którego nie 
miałem potrzeby się wymawiać, zapowiadał się 
być bardzo ożywiony i serdeczny. Mój wierny 
służący, Osman, którego przedstawiłem pani Po- 
_ wój jako mego siostrzeńca, został także zapro- 
szony. Tylko pan i pani Ziemba nie otrzymają 
zaproszenia, tak zadecydowała moja ieściowa, 


| 


swych najlepszych chęci, prac i usiłowań dla 
każdej dobrej sprawy. Stefan Janko. 

Cieszymy się z tej wymiany zapatrywań i 
podzielamy zapatrywanie p. Janki, iż poruszona 
przez p. Sozańskiego myśl zakupna hotelu 
George'a wyda plęn pożyteczny, zwracając się 
ku rozwojowi Towarzystwa wzajem. pomocy zie- 
mian Gag. Nar. byla tera pismem, które na 
sprawę ochrony ziemi zwróciło baczną uwagę i 
w części ma zasługę w utworzeniu się Tow. wzaj. 
pomocy ziemian. Ale, jak to niejednokrotnie u 
nas bywa, zapał pierwszy przeminął. Liczne gło- 
sy ziemian, drukowane przed półtrzecia rokiem 
w Gaz. Nar. na rzuconą pierwszą myśl właśnie 
przez p. Stefana Jąnkę, kazały były przypuszczać, 
iż po utworzeniu się Towarz. wzaj. pomocy zie- 
mian żaden ziemianin po za niem nie zostanie. 
Zrazu też znalazła się pewna liczba udziałowców, 
ale później jakoś przycichło. Zasługą wielką bę- 
dzie tedy p. Stefana Sozańskiego i p. Kaz. Go- 
łębskiego, jeśli teraz zdrową tę myśl bardziej ku 
urzeczywistnieniu zbliźą i Towarz. wzaj. pomocy 
ziemian, zaopatrzone w większe fundusze, będzie 
mogło raźniej i na szerszą skalę działać. 


Z Królestwa polskiego. 


Warszawa 3 lipca. 
(Koresp. „Głaz. Nar.*) 
(Strajk powszechny i akcya ku obrorie przeciw przy- 
musowemu bezrobociu. Przeszkody rządu 
Objażdżka Maksimowicza i utopie rządowe. -- Wieści 
z Resyi). 

Ze wszystkich stron cesarstwa nadchodzą 
wieści niepokojące — tylko u nas od pewnego 
czasu spokój, a co ważniejsza, rozpowszechnia 
się mniemanie, że w większych centrach handlo- 
wych i przemysłowych. jak np. w Warszawie 
lub Łodzi, do generalnych strajków, a co za tem 
idzie, do rozruchów już nie przyjdzie. Mogą być 
zamieszki częściowe, pojedyneże usiłowania do 
pobudzenia ruchu na nowo, ale do powszechnego 
bezrobocia nie dopuści przeważająca już dziś 
liczba zniechęconych do tego wszystkich robotni- 
ków. Liczka opornych przeciw teroryzmowi bez- 
robocia rośnie z dniem każdym W kilku fabry- 
kach i w większych warsztatach potworzyły się 
grupy, radzące i obmyślające nad środkami 
samoobrony przeciw przymusowi. Organizacya 
takich środków, nietylko pożyteczna, ale konieczna 
w obecnych warunkach, natrafia jednak zawsze 
na trudności ze strony władzy. W ostatnich 
duiach pewne grupy robotnicza zwróciły się do 
księży, którzy probują uzyskać jakiekolwiek upo- 
ważnienie, aby obronę zorganizować. 

Wiem o dwóch deputacyach do prezesa 
kancelaryi ger. gubernatora, p. Jaczewskiego, w 
tym sumym celu. Ale sprawa idzie oporem. Rząd 
i jego przedstawiciele zanadto są jeszcze prze 
pojeni dawnym systemem, by nie przeszkadzać 
wszelkiej organizacyi wewnętrznej, czysto na 
polskim gruncie powstałej, któraby w następstwie 
spowodowała dodatni wpływ jednej klasy społe- 
czeństwa na drugą - bo to wszystko, według 
teoryi dawnego systemu, Ohraca się w końcu na 
korzyść polskości, a przeciw rządowi. Dużo 
jeszcze wody upłynie w Wiśle, dużo krwi się 
wytoczy, zanim taki system, zakorzeniony zbyt 
głęboko w ciasnem pojęciu czynowniezema, zmieni 
się i wejdzie ua inne tory. Rosya kruszy sie, 
dzięki pojęciom takim i dzięki panowaniu takiego 
systemu, ale to nie przemawia do przekonania 
naszych czynowników, którzy zawsze pamiętają, że 
głównym celem rządu miejscowego jest: niedo- 
wierzuć, przeszkadzać i wszędzie widzieć polsko- 
jezuicką mtrygę. 


Dojrzano ją także i w ostatniej podróży 
pasterskiej ks. biskupa lubelskiego  Jaczew- 
| skiego. W celu sparaliżowania jej skuik w, na- 


gubernatora Maksimowicza do 


która nawel w najdraźliwszych sytuacyach uinie 
takt zachować. 


V. 
Sobota 15 grudnia. 

Nudziłem się dziś serdecznie na Motokago- 
machi, najelegantszej i zmodernizowanej głównej 
ulicy, na której wiele magazynów urządziło już 
sobie na sposób europejski wystawy sklepowe za 
dużemi szybami lustrzanemi. Nudziłem się i przy- 
szło mi na myśl, aby pójść do gejsz, tak, jak to 
przed laty zawsze czyniłem .. 

Gejsze. Zapewne i teraz jeszcze muszą być 
Jakies, chociaż tak wiele rzeczy już się w Japo- 
ni zmieniło. Oznajmiłem laufrowi, który unie od 
kwadransa obwoził, moje zyczenie. 

— Panie — odpowiedział — zawiozę pana 
do Naszej najelegantszej herbaciarni, która się 
nazywa domem pod żórawiem, a tam znajdą się 
gejsze. 

Dom pod żórawiem znajduje się niedaleko 
Molokagomachi w bocznej uliczce. Przez małą 
bramę, o bardzo przyzwoitym wyglądzie, wcho 
dzi się do małego,  prześlicznego ogródka ze 
sztucznemi górami, lilipuciemi grotami skalnemi 
i miuiaturowemi drzewami: w głębi tego ogródka 
ukryty jest dyskretnie dom pod żórawiem. Ponie- 
waż przez Europejczyków jest mało odwiedzanym, 
zachował swoją nieskazitelną. japońską czystość. 
U progu zdjąłem obuwie i zaraz dwie służące 
padły przeędemną na wszystkie swoje cztery łap- 
ki i dotknęły swymi noskami ziemi, jak nakazuje 
starożytna etykieta, o której myślałem, że już 
zanikła W dużym, na pierwszem piętrze pokoju, 
zupełnie pustym, musiałem usiąść na dwóch 
czarnych aksamiinych poduszkach, położonych na | 


„urzędowej“ podróży w strony uniekie, Qen-| nych w ukazie z dnia 19 czerwca. Posiedzenia ko- 


Maksimowicz nietylko pojechał, ale, jak wiadomo, 
wygłosił kilka mówek do ludu na temat: ucisk 
prawosławia przez katolików, albo: panowania 
tylko wiary prawosławnej i t. p. brednie, które 
w ustach tak wysokiego urzędnika brzmią w 
w dzisiejszych czasach więcej niż dziwnie. Przy 
tej sposobności przypomińża się mimowoli powie- 
dzenie nani Czertkowowej, która na kilka dni 
przed opuszczeniem War:zawy. żegnając się z je- 
dng (z niewielu) pań pojtkich,. jakie znała oso- 
biście, rzekła : 


' misyi rozpoczną 


| 
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— Maintena#&t cest le tour 
à Maksymowicz. Cest un bon, 
diable, mais — vous aliez le 
voir — b... à majiger du foin.. 


Owe antidotum, jakiem być miała podróż 
gen. subernatora, jakkolwiek w urzędowych or- 
ganach przedstawiana jako wypadek nieomal hi- 
storyczny, było w gruncie rzeczy oficyalnym hum- 
bugiem w nastojaszczym stylu rosyjskim. Wój- 
towie gmin nieśli mu chleb i sól, bo im tak ka- 
zano, naczeinicy powiatów i inne tym podobne 
wielkości wysłuchali banalnych frazesów. ni 
bardzo ich nawet rozumiejąc — i poszli do domu. 
Sferom urzędowym zawsze się wydaje, że podo- 
bne inscenizacye uroku władzy 1 potęgi państwo 
wej przemawiają do kogokolwiek, że mogą zro- 
bić na kimś wrażenie. Są to urzędowe utopie, 
robionę dla wystosowania o niej do władzy 
wyższej urzędowego raportu, w którego wiarygo- 
dność nie wierzy sam autor, a powątpiewa o 
nin i ten. do którego został zwrócony. Ale nie 
nie szkodzi: w oficyalnych sprawozdaniach figu- 
ruje, że podróż naczelnika kraju była doniosłym 
faktem, że mów jego słuchał „lud rdzennie i od 
wieków rosyjski* z namaszczeniem, że go wita- 
no z entuzyazmem — i t. d. To wszysko wypi- 
sane jest na urzędowej bumadze, a więc musi 
być prawdą i koniec!.. Wszystko jedno, że 
w rzeczywistości było całkiem inaczej i że na 
prawdę tak podróż gen. Maksymowicza. jak wiele 
innych z równą emfazą opisywanych zdarzeń, 
zrobiła kompletne fiasko i nietylko żadnego unity 
ani w prawosławnego ani w Rosyanina nie prze- 
dzierzgnęła, ale nie zmieniła ani na jotę ogólnego 
nastroju umysłów, jaki od dawna panował wśród 
unitów w ukryciu, a od niedawna otwarcie. 

Dotychczas nie wiemy jeszcze dokładnie, jaki 
ostatecznie obrót rzeczy "watęły w Odessie. Pod 
tym względem wy tam wiecie więcej od nas. 
Ale nas zastanawia dotąd brak stanowczej wia- 
dumości, ciągłe półsłówka urzędowe — a wiemy 
z doświadczenia, że podobne maskowanie zawsze 
kryje coś niedobrego. 

Natomiast wiadomości z Petersburga mowią 
o wielk em przygnębieniu umysłów tamże, zde- 
nerwowaniu publiczności, a niepokoju na giełdzie, 
zwłaszcza z powodu braku pozytywnych i sta- 
nowczich wiadomości. Na ulicy, w kawiarniach, 
na giełdzie wyrywają sobie jedni drugim z rąk 
gazety zagraniczne. Mnóstwo osob. mających ro- 
dziny na południu Rosyi. nie otrzymując od nich 
żadnych wiadomości, tłumnie opuszcza stolicę. Stąd 
popłoch jeszcze większy. Tyle pewna, że w razie 
pierw-zej wieści o poważniejszych zajściach w 
porcie kronsztackim lub w dokach Petersburga, 
obadwa te miasta natychmiast przejda w stan 
oblężenia Perspektywa ta deprymuje tem bar- 
dziej ducha, oddziaływując nader niekorzystnie na 
usposobienie całego świata handlowego i giełdo- 
wego. 

Wszystko to jest dowodem, że uparte zwle- 
kame z zawarciem pokoju jest dla Rosyi sa- 
mobojczem. Michał. 


Urzędowy Wa:szaw Dniew. donosi: „Sły- 
szelismy, że w sierpniu rozpocznie swe obrady 
komisyu, Wyznaczona do opracowania projektu 
wprowadzenia w Królestwie Polskiem 
instytucyj ziemskich, zapowiedzią- 


ziemi i znowu obie służące uklękły przedemną, 
aby odebrać moje rozkazy. A więc: życzę sobie 
wynająć na jedną godzinę jedną gejszę, to zna- 
czy muzykantkę i jedną maiko, to znaczy tan- 
cerkę. Bardzo dobrze, damy zostaną natychiniast 
powiadomione; mieszkają w pobliżu i pracują 
zawsze dla tego domu. 

Zanim nadeszły, podano mi z nadzwyczajną 
zgrabnoscią na prześlicznych malutkich półmisecz- 
kach obowiązkowy obiad, jakby dla lalki... Rze 
czywiście, istnieje jeszcze moja dawna Japonia z 
czasów pani Chryzantemy i Z czasów mojej 
młodości. Wszystko odnajduję znowu: delikatne 
plecionki, pałeczki służące zamiast łyżek, bron- 
zowe tajerki, ozdobione głowami potworów, mzkie 
ukłony, rozwesełający śmiech i ustawiczna uprze- 
dzająca uprzejmość usługujących. 

Ale wszystkie te rzeczy widywałem w bla- 
skach rozżarzonego słońca, w środku lata, a gdy 
je teraz widzę w grudniu, w zimie, a także w 
zimie mego Życia, wszystkie te scblebiające u- 
przejmości nastrajają mnie smutnie, nadzwyczaj 
smutnie... Byle już te damy nareszcie nadeszły. 
Marznę i nudzę się, lekki, śniegiem  napojony 
przeciąg wiatru przeciska się ze szmerem przez 
papierowe ściany. Oprocz malutkiego stoliczka 
przedemną i czarnej aksamitnej poduszki, na któ- 
rej siedzę, nie ma nie w tej całej dużej prze 
strzeni, nić, oprócz z wyszukanym smakiem uwi- 
tego bukietu w wazie, stojącej na trójnogu z laku. 
Ten bukiet jednak nie wiele pomaga; zupełna 
pustka około mnie tem wrażliwszym czyni mnie 
na zimno. Marznę, marznę aż do głębi serca; 
sam sobie wydaję się śmiesznym i politowania 
godnym, gdy tak siedzę skulony na ziemi w tej 
pustce, inającej przedstawiać pokój. 


nie ! 
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się po powrocie do Warszawy 
pomocnika generał gubernatora warszawskiego, 
senatora Podgorodnikowa, pod którego przewo- 
dnictwem komisya ta została utworzoną. W tym- 
Że czasie pod przewodnictwem rz, r. st. Ziętkow- 
skiego rozpoczną się obrady komisyi w sprawie 
opracowania projektu wprowadzenia samorządu 
w miastach Królestwa Polskiego". 

Półurzędowa petersburska Aj telegraf. do- 
nosi, żetrzech dziekanów uniwer- 
sytetu warszawskiego, uważając, 
iż bezprawnie powołano ich do sądu nad stu- 
dentami, oskarzonymi o udział w zebraniach taj- 
nych. złożyło podanie o uwolnienie ich 
z zajmowanych stanowisk. Rek- 
tor Ziłow podał się do dymisyi. 


Zaburzeuia w Rosyi. 


Rzeź w Udessie, 
Ukazało się nareszcie urzędowe sprawozda- 
nie o zajściach w Odessie i z „Potemkinem+, i 
to częściami podawane. Pomijamy te doniesienia 


| jako miedokładne í ogółem na wiarę niezasługu- 


jące. Ciekawy zaś jest opis częsci tych wypad- 
ków, które jako „Rzeź w Odesse* podał odesski 
korespondent Standarda londyńskiego. Za prze- 
pustką gubernatora wojennego oglądał ów Anglik 
w niedzielę widownię rzezi i pożarów środowych. 
Przestrzeń ta zajmuje tysiąc morgow. 

Według naocznych świadków w nocy około 
tysiąc osób zabito, a trzy tysiące zraniono. Była 
to rzeź niesłychana, w której uczestniczyli koza- 
cy, piechota i działa maszynowe Wielu rannych 
tylko tem się uratowało, że przez całą noc zabi- 
tych udawało. Wielu zginęło w szerzących się 
szybko płomieniach. Rannych, którzy, aby ujść 
śmierci w płomieniach, podnosili się, strzelano 
bez miłosierdzia. Wielu na klęczkach prosiło o 
darowanie życia, żołnierze atoli gradem kul na 
to odpowiadali. Stu imężezyzn i dwadzieścia ko- 
biet, którzy po spląlrowaniu szynkowni spici 
spali na kupach węgla, zabito strzałami z dwu 
dział maszynowych. O godz. 5 popoł, gdy plą- 
drowanie do szczylu doszło, było rzeczą łatwą 
rozpędzić motłoch i po większej części zaaresz- 
tować; ale władze pozwoliły plądrować i podpa- 
lać aż do zachodu słońca i dopiero potem oto- 
czono winnych i niewinnych i jak króliki strze- 
lano. 

Najohydniejszą częścią rzezi był koniec. O 
świcie tłum ludzi przerażonych, który się był 
ukrył a w wykroczeniach żadnego nie brał u- 
działu, uciekał drogą stromą z portu w górę do 
miasta Koło pałacu gubernatora i w jego oczach 
zmieciono tych biedaków, a było ich dwustu, 
strzałami z dział maszynowych. A przecież nie 
było nic łatwiejszego, jak schwytać tych ludzi — 
ale owej nocy piekielnej pardonu nie dawano. 

Dzisiaj donoszą z Odessy: Zwolna wracają 
tu stosunki normaine, czego oznaką jest zniesie- 
nie kordonu wojskowego w niektórych dzielnicach 
mias'a. Wczoraj po raz pierwszy pozwolono pu- 
bliczności wejść do pewnych części portu i oglą- 
dać spalone i nawpół zapadnięte w wodę okręty 
Ale na przedmieściach Odessy dalej rewolta. W 
nocy z poniedziałku na wtorek wojsko zastrzeliło 
przeszło 50 osób. Aresztowano też znaczną liczbę 
oficerów piechoty dlatego, że oświadczyli pu- 
blicznie, iż w razie powtórzenia się zaburzeń 
odmówią posłuszeństwa rozkazom i nie będą 
strzelali do ludu. Garnizon liczy tu obecnie 
50,000 ludzi. | 

Okręty rokoszańskie, 

Gdzie się podział „Potemkin*. niewiadomo. 
Do Konstancy przybył wygłodzony, osada przez 
trzy dni nic prawie nie jadła oprocz kiepskich 
sucharów ; brakowało też węglu i smarowidła 
dla maszyn. W Konstancy „Potemkin* dostał zra- 


Przyprowadźcie zaraz te damy, albo 
odejdę ! 
— Cierpliwości, mój panie, cierpliwości — 
odpowiada jedna służąca z wdzięcznym uśmie- 
chem — one czeszą swoje włosy i stroją się. 


Aby mne łudzić, że czekanie moje już się 
kończy, poczęły służące znosić powoli rozmaite 
przybory; więc najpierw gitarę z długą szyją w 
pokrowcu z czerwonej krepy i pałeczki z kości 
słoniowej, któremi uderza się w struny; potem 
lekki kufer, naturalnie z laki, zawierający ro 
zimaite maski tancerki, kwiaty z papieru ryżowe- 
go i jedwabne wstążki: cały skarb rafinowanci, 
egzotycznej kuglarki. < 

Nareszcie szum jedwabnych falban na scho- 
dach, dziecięcy śmiech, lekkie kroki. 

— Oto idą już, panie, idą. 

Czas był najwyższy, bo już chciałem od- 
chodzić. 

Najpierw weszła delikatna istotka, minia- 
tura młodego dziewczęcia, w długiej perłowe, 
sukni krepowej, przewiązanej wiśniowego koloru 
szartą, związaną w tyle w kokardę, która wy- 
gląd:ła jak dwa skrzydła olbrzymiego motyla. 
To jest panna Matsuko, muzykantka, która się 
teraz bardzo nizko przedemną kłania. Przypadek 
mi sprzyjał: jest ona rzeczywiście bardzo” zgra- 
bna i ładna. 

Potem pojawia się najbardziej zachwycają- 
ca mała figurka, jaką kiedykolwiek w życiu wi- 
działem, pół laleczka, poł kotka ; miała twarzycz- 
kę, która za pierwszem wejrzeniem wciska się w 
pamięć z powodu swej nadzwyczajnej odrębności, 
której się już nigdy nie zapomina. Zbliża się z 
uśmiechem w kącikach swoich zaledwie rozpró- 


OGŁOSZENIA 1 PRZEDFELATĘ 
przyjmują: We Lwow:e: Administracya „Gazety 
Narodowej“ ul. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Haasmana; We Wiednia: Haasenstei: & 
Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10, Rudolf Mosse 
Seslerstadte 2, A. Oppelik Griinangergasse 12, M 
Dukes Nachf.: Max. Augenfela % Enierieh Lessner 
I Wojlizeile nr. 9, Schallek Wallzeile 11, J. Dannen- 
terg II Praterstrasse 33, Adolf Chulawski VI. 
Getreidemarkt nr. 13; E. Braun I. Rotenturm- 
strasse 9, W Budapeszcie: Juliusz Leopold VII. 
Elisabethring 54; We Frankfuro e n M.: Haa- 
senstein & Vogler i G. laube & Comp. W Pā- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Ra- 
ezkowski 14, Cite de Tróvisę Paris 

CENA CGŁOSZEŃ: Ogłoszenia swy- 
ozajne ua jednoszpaltowy wiersz drobuym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłane za wiersz lnb 
jego wiejscee 60 hal. Qiłosy publiczności za 
wiersz lub jego miejsee 1 sor. Prywatna x res- 
pondenoya 6 hal. od wyraza. 

Numer kosztuje 8 h, na prowincyl 10 hal. 
(Nuwera dawniejsze kosztują po 10 ct.) 


zu węgla i żywności, ale później nadszedł z Bu- 
karesztu zakaz. Co się dzieje z „Pobiedonosiecem* 
(nie „Pobiedonoscewem*). także nic pewnego nie 
wiadomo ; może to prawda. że się poddał, ale to 
samo twierdzono także o „Potemkinie*. Minister 
marynarki otrzymał następujący telegram od ad- 
mirała Kriegera: Załoga okrętu transportowego 
„Prut* podniosła bunt, wzięła komendanta i ofi- 
cerów do niewoli, a sternika zamordowała. Gdy 
jednak „Prut* przybył do Sebastopoła, żołnierze 
załogi oświadczyli swe posłuszeństwo, uwolnili u- 
więzionych oficerów i prosili o przebaczenie. 

Wedle telegramu z Paryża Beh de Paris 
donosi z Odessy: Partya rewolueśgjna usiłowała 
wywołać bunt na wszystkich okrętach floty czar- 
nomorskiej. Chciano w Sebastopolu zaprowadzić 
rząd prowizoryczny i ogłosić republikę. Przed- 
wczesny rokosz na „Potemkimie* zniszczył cały 
plan. Admirał Krieger dowiedziawszy się o tem, 
powrócił do Sebastopola, rozbroił swoje okręty i 
rozpuścił na urlop rezerwistów. gdyż ci właśnie 
stanowili żywioł najbardziej socyalistyczao rewo 
lucyjny. Tylko tym zarządzenioim zawdzięczać 
można, że nie przyszło do większych niepo- 
kojów. 

Jak z Konstantynopola telegrafują. mary- 
narze wszystkich rosyjskich statków handlowych, 
któr znajdowały się -v drodze z portów Czar- 
nego morza na morze Śródziemne oświadczyli, 
że rozpoczynają bezrobocie i wzbraniają się pły- 


w Konstantyncpolu, ma zlecenie dozorować ma- 
rynarzy na statkach handlowych rosyjskich. wła- 
dza przecież obawia się, że ci majtkowie połączą 
się z majtkami strajkujących okrętow. 

Ruch statków pasażerskich i towarowych 
na Czarnem morzu zupełnie wstrzymany. 

Dalsze rokosze 

Jak z Królewca donoszą, w Rydze are 
sztowano 13 oficerów rosyjskich pod zarzutem 
zdrady stanu. Pomi dzy żołnierzam i uodofice- 
rami pułków rosyjskich, stojących w Rydze i Li 
bawie, przejawia się ruch rewolucyjny. 

Berl. Tageblatt putwierdza, że w C her- 
sonie zbuntowała się piechota i żołnierze za- 
bili kapitana i kilku oficerów. 

Z Kurska donoszą, że na dworcu ko- 
lejowym pewien oficer kazał aresztować pijanego 
żołnierza, a gdy żołnierz zucawale się odcinał, 
kapitan dobył szablę i powalił żołnierza Tłum, 
który się zebrał, r.ucił się na oficera, który je 
dnak zdołał ujść do powozu: gdzie go kamienia- 
mi i polanami obrzucono. Oficer bromił się re- 
wolwerein, poczem tłum obiał powóz naftą, pod- 
palił i oficer się spalił, Później przybył szwadron 
dragonów i tłum rozpędził. 

Z Petersburga donoszą, Że robotnicy rzą- 
dowej fabryki broni kołpińskiej zbunto 
wali się i zapasy broni zabroli. W fabrykach 
putyłowskich podniosło onegdaj strajk 12.000 ro- 
botników. Robotnicy bałtyckich warstatow okrę 
towych grożą sirajsiem, jeżeli Żądania ich me 
będą spełnione, a spełnić ich niepodobna. 

Słychać, że marszałek szlachty besarabskiej 
Theodostu zamordowany został. a to za przyłą- 
czenie się do mniejszości szlachty, Żądającej za- 
trzymania autokracyi. 


Kroniczka wiedeńska. 


(Przyjemuości lata: Odnawianie kamienie, naprawa 
bruków. Młode pary w kawiarni. — Venedig w 
tym roku. — Rig». — Pursiana), 

Wiedeń 3 lipca. ` 

Osobnik wiedeński, zmuszony 4 roku na rok, 

z regularnością memal pedantyczną, przechodzić 
różne dolegliwości 1 przyjemności sezonowe sto- 
licy, największej doznaje trwogi na widok w 
pismach wiedeńskich rubryki Die Hiter. Napis 
ten jest sygnałem całego wieńca utrapień i mę- 
czarni. przed któremi składa broń najeierpliwszy 


tych ocząt; jej główka, nie większa od mojej 
pięści, jest osadzona w niemożliwy sposób na o 


miniaturowy korpus gubi się w fałdach nadzwy- 
czajnej sukni, zahaftowanej  złotemi chry- 
zentamami. To jest panna Deszcz-kwietniowy, 
która się również nizko kłania. Przyznaje się 
przedemuą do lat lrzynastu, al: jest tak małą, 
tak cienką, tak wązką, Że wyglądałaby na lat 
ośm, gdyby czasam: pomiędzy dwoma wybucha- 
mi dziecinnego śmiechu mie zabłysł w jej śmiesz- 
nych oczach wyraz wcześnie dojrzałej kobiecości 
i jakiejś goryczy. Taku. jaką jest, w swo,m azya 


niczem porównać; jest nieokreśloną, niepojętą. 


Nie' nudzę się już teraz. Dostałem zabawkę, 
której mi się zachciało: paplające kocię. Zanim 
rozpocznie się przedstawienie, muszę robić honory 
moim małym gościom przy moim małym stole. 
Jak więc japoński zwyczaj nakazuje, obmywam 
własną ręką inałą filżaneczkę, z której piłem, w 
miseczce z gorącą wodą, um Śnie w tym celu 


1 podaję ją po solei: obu dziewczęiom, ktore uda- 
18, że piją, potem i ja udaję, że piję, wreszcie 
wymieniamy ceremonialne nizkie ukłony i ety- 
kiecie stało się zadość. 


Gitara poczyna brzęczeć. Kocię podnosi się 
w fałdach swego bajecznego kostyumu, dobywa 
z kuferka z laki rozmaite maski. wybiera z nich 
jedną, nie pokazując mi jej jednak, zakłada ją 
odwrócona odemnie na swoją zabawną twarzycz- 
kę i naraz odwraca się! Och, jaka niespodzian- 
ka! Gdzie podziało się moje kocię? Przedemną 
stoi otyła, przysadkowara jejmość z tak naiwną 


nąć dalej. Statek rosyjski wojennv, stojący stale 


wiele za długej i o wiele za cienkiej szyi, a jej ` 


tyckim stroju, jest zadziwiającą; nie można je) z ` 


przymesionej. nalewam do nej kilka kropel saki 
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stoik, najzrezygnowańszy filozof, najpotuluiejszy 
podatnik. Die Hitze oznacza wyrzekanie się przy- 
jemności, utratę woli aż do zdolności stawiania 
oporu własnej teściowej. 

Od kilku dni pojawiła się w dziennikach 
wiedeńskich rubryka: Die Hitze! Gdybym wiedział, 
że kochany mój redaktor zlituje się nademną, 
doniesieniem o tym fakcie zakończyłbym niniej- 
szą kroniczkę. Lecz redaktorzy nie są od litości, 
bo gdyby pozwolili litości kierować sobą, to 
co najmniej na czas lata musieliby zawiesić 
wydawnictwa. 

Wobec tego nie pozostaje mi nie innego, jak 
kontynuować kroniczkę i zapoznać łaskawych 
czytelników z innemi przyjemnościami, jakich 
osobnik wiedeński w gorący czas lipcowy doznaje. 

Zacznijmy od mniejszych przyjemności — 
Do takich należy bezsprzecznie odnawianie ka- 
mienie i naprawianie bruków asfaltowych. Grdy 
tylko róże zakwitną, wielka część kamienic wie- 
deńskich pokrywa się siatką drabin i desek, a 
co drugą nlicę zastawiają stosami cegieł asfalto - 
wych i mnóstwem starych zardzewiałych kotłów. 
Przyjemność z tego urządzenia płynie ta, że gdy 
przed skwarem afrykańskim w cień na chodnik 
człowiek skryć się pragnie, naraża się na to, że 
albo cegłą w głowę dostanie, albo mu wapnem 
odzienie pomalują. Gdy zaś, chcąc ujść temu 
niebezpieczeństwu, na gościniec schodzi, wtedy 
nielrudno w kipiący wdepnąć asfalt. Nie zliczo 
na ilość samochodów, bicyklów, powozów, wózków 
kramarskich, zapełniających gościniec wiedeński, 
przyczyniają się znacznie dotego, że przechodzień 
z pod kapiącego od wapna i farby rusztowania, 
dostaje się w kałużę roztopionej żywicy. 

To chyba najlepiej najgorętszą dnia porę 
przesiedzieć w kawiarni — pomyśli zapewne nie- 
jeden pomysłowy czytelnik. Zupełnie słusznie! 
W ciągu dnia kawiarnie dla nas, przykutych do 
wiedeńskiego bruku nieboraków, stauowią jedyny 
ratunek. W kawiarni i chłodno i nie głodno mo- 
żna siedzieć a quatre épingles, albo, gdy jesteś 
Stamgastem, nogi położyć na stół. Kawiarnie wie- 
deńskie, zwłaszcza niektóre, jak słynna Café Cen- 
tral, w tej porze roku jeszcze jedną, specyalną 
nastręczają przyjemność, a mianowicie, widok 
młodych par małżeńskich — przy śniadaniu. 
Niesh mi nikt nie mówi, że to nie ciekawy wi- 
dok. Trzeba tylko umieć patrzeć i chcieć te pa- 
reczki studyować. Café Central daje do tego ro- 
dzaju studyów szczególną sposobność. Tam co- 
dziennie rano zjawia się sporo nowożeńców. 

Przychodzą z położonego naprzeciw ka- 
wiarni, starego, znanego z solidności, bardzo 
spokojnego hoteliku; jak stworzonego dla mło- 
dych par. „Młody pan*, ubrany z widoczną sta- 
rannością, wchodzi wesół, szczęśliwy ; zadowole- 
nie formalnie na twarzy rozlane. „Ona* niepew- 
na, nieśmiała, nikomu w oczy spojrzeć nie chce 
i bez powodu co chwila twarz ponsem pokrywa. 
Nawet na męża tylko ukradkiem rzuca spojrze- 
nia, a gdy przypadkiem spotkają się wzrokiem, 


jemu filuterny około wąsów zaigra uśmiech a | nej kraj. nawet propozycyi o skrócenie z 


ona nosek cały do filiżanki chowa. Zdaje się. że 
z tego tylko powodu filiżanki do herbaty w Café 
central mają wygląd małego szafliczka. Dla mnie, | 
który do tej kawiarni od dwudziestu lat uczęszczam, 
filiżanki te są wręcz plagą i zawsze zganię gar- 
sona, gdy mi taki niewygodny szafliczek na her- 
batę podaje. Ale mnie bo żadne uśmiechy nie | 
igrają koło wąsów, a w pewnym wieku każdy . 
czlowiek lubi wygodę. Dla nowożeńców atoli — 
filiżanki te są wręcz idealne. Stanowią one ro- 
dzaj porcelanowe loży, dla rumieniących się nos- 
ków,  zaambarasowanyci. spojrzeń i figlarnych 
uśmiechów młodych małżonków. 

Stopniując spis przyjemności wiedeńskich 
w czasie kanikuły, jako koronę wymienić się 
musi — Venedig! Włosi swojej Florencji dali 
przydomek łu belła; przydomek ten należałby się 
słusznie .Wenecyi w Wiedniu“. Rok rocznie z 
końcem sezonu w Venedig stali goście tego eta- 
blissement łamią sobie głowę nad tem, w jaki 
sposób dyrektor Steiner zdoła w przyszłym roku 
uczynić zeń nową atrakcyę. Jedenaście lat mija 
od założenia Venedig, a z każdym rokiem udało 
się dyrekcyi sprawić Wiedeńczykom i wiernym 
przyjaciołom tego przybytku dekoltowanej i pod- 
kasanej muzy przyjemną niespodziankę. W tym 
roku i optymistom się zdawało, że pomysłowemu 
dyrektorowi nie stanie już więcej konceptu. Lecz 
pan Steiner nigdy nie jest w kłopocie. Ot, nie 
myśląc wiele, w samym środku parku wykopał 
wcale duże jeziorko. rodzaj laguna morta, na 
którem atoli panuje ruch wielki i wesołe życie. 

Jeziorko leży wprawdzie w środku parku, 
lecz centrum Venedigu prz:z jakiś czas przy- 
najmniej w tym roku był głośny na całym świe- 
cie prymus kapeli cygańskiej, „piękay* Rigo, 
kochanek eksksiężny Chimay. Duże, w oczy bi- 
jące afisze na tygodnie wprzód zapowiadały przy- 
jazd pięknego Riga. Nareszcie przyjechał. Dla 
niego i kapeli jego wybudował pan Steiner spe 
cyalny pawilon. Pewien gatunek „dobroczynnych* 
pan wiedeńskiego towarzystwa przenikały już 
dreszcze nieznanych im dotąd senzacyj. Nie sły- 
sząc go jeszcze wcale, już się zachwycały — 
słodyczą, tkwiącą w melodyach cygańskich, tą 
niewysłowioną melancholią i tęsknotą, płynącą 
prosto do serc ludzkich. 

Pierwszy występ pięknego Rigo. Venedig 
naiłoczony publicznością — panie w większości. 
Dokoła pawilonu Riga scisk nie do opisania. 
Rozmowy dotyczyły przeważnie romansu Riga 


L yI 


i głupią twarzą, że mimowoli się śmieję a ona 
tańczy z taką wyszukaną niezgrabnością, że 
istotnie jest to sztuką. 

Tancerka odwraca się znowu, wyszukuje 
inną maskę, szybko się w nią ubiera i szybkim 
obrotem próbuje mnie nastraszyć. Stoi przede- 
mną stare, dziwaczne widmo, z trupią twarzą, z 
oczami, które są chciwe i martwe zarazem. Tań- 
czy skurczona, prawie pełza, zataczając s vemi 
dziecianem: ramionami koła w powietrzu niby 
nietoperz skrzydłami. Gitara brzęczy ponuro... 

Gdy po skończonym tańcu dziewczyna zrzu- 
ca wstrętną maskę i kłania mi się, jej ładna 
mała twarzyczka skutkiem kontrastu wydaje mi 
się jeszcze bardziej zachwycającą. 

Po raz pierwszy w Japonii cos mnie ocza- 
rowało... 

Będę przychodzić tu częściej, do tego domu 
pod żórawiem. 


(C. d. n.) 
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' gulamin Koła polskiego. 
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z eksksiężną fir EEEN ET TOE TE PRO Gua il yh REES gpreroG T 2. |, „AE > ECK Wtem gwar umilkł na 
chwilę — Rigo, piękny Rigo, wyszedł na estradę. 
Powiedzmy odrazu piękny Rigo sprawił 
wszystkim wielkie rozczarowanie. Ekskochanek 
eksksiężny okazał się wielkim — cyganem... lecz 


teranów udał się jak zwykle przy pogodzie dnia 2 
bu., a muzyka wojskowa zwabiła wszystkie war- 
stwy publiczności. — Na dworcu kolejowym  brodz- 
kim zaczynają powoli odnawiać roboty murarskie, 
stolarskie i lakiernicze. Jeżeli jednak kolaj odnawia 


wcale nie pięknym i wcale nie szlachetnym. Ot 
cygan, jak stu innych, duża twarz o grubych 
rysach, brwi i wąsy jak szczotki, z dobrze się 
zapowiadającym początkiem łysiny. Rigo do dnia 
dzisiejszego nosi frak jak cygan i rozgląda się 
na wszystkie strony z bezczelnym, ordynarnym 
uśmiechem. Jednem słowem Rigo przepadł w 
Wiedniu na całej linii, — Widziałem go tymi 
dniami w nocy w jednej z kawiarń wiedeńskich 
z okazałą blondynką. Lecz względami tej piękno- 
ści może cieszyć się i każdy inny... nie potrzeba 
na to być pięknym Rigiem. Od Chimay — do 
zwyczajnej blondynki... Znikomą jest sława na 
tym świe ie! Zresztą Venedig fizyognomii wcale 
nie zmienił, — chyba odmłodniał. Huczno w nim 
i wesoło. Dużo pięknych kobiet, różnych i dla 
różnych stanów. Nowość w tym roku tworzy 
„Parisiana* — mały teatrzyk, jak cacko. Za złe 
biorą p. Steinerowi. że na tym teatrzyku nie u- 
mieścił napisu: „Nur fix Dragonerfeldwebel* ; 
dla zwyczajnych bowiem śmiertelników, ten 
„pokarm duchowy“ jest za nadto puprykow any. 
Czem tam częstują to już nie sztuka dramatyczna, 
lecz „propaganda czynu“ w literaturze. A wie- 
deńskim paniom ten genre tak się podoba! Co- 
dziennie ma budce kasyera widnieje napis: 
Ausverkauft !... Oswald Obogi. 


Kronika. 


Lwów, dnia 5 lipca 1905. 


Mauleudarzyk. 

We czwartek 6 lipca Izajasza Pr. 
Ahrypiny — Kal. słow. Izasława. 

Wschód słońca 4'14, zachód 7'54. 

W piątek 7 lipca Pulcheryi P. — Gr. kat. Rożd. 
św. Joana — Kal. słow. Krasnoroda. 

Wschód słońca 4:14, zachód 7:53. 

W sobotę 8 lipca Elżbiety Kr. — Gr. kat. 
wronyi — Kal. słow. Chwalimira. 

Wschód słońca 415, zachód 7'53. 


— Gr. kat, 


Fe- 


Do dzisiejszego numeru dołączamy Tygo- 
dnik mód ù powieści dla tych szan. prenumera- 
torów, którzy go abouują, 


Kronika lwowska. 


Upały a szkoła. Zwyciężył szablon biuro- 
kratyczny: o zamknięciu roku szkolnego przed 
zwykłym terminem nie ma mowy. Taką przynosi 
wiadomość Sł. pol. ze źródła urzędowego. Dawna 
Rada szkolna krajowa już nie funkcyonuje, a nowa 
jeszcze się nie ukonstytuowała i dziatwa szkolna 
bezcelowo a z ogromną szkodą dla zdrowia męczyć 
się dalej musi. Dodaje też to pismo, że Żadna z 
dyrekcyi szkół Średnich nie przedłożyła Radzie szkol- 
powodu 
tropikalnych upałów kursu szkolnego a uczyniły to 
jedynie dyrekcye szkół ludowych. Oto jak owe dy- 
rekcye szkół średnich dbają o młodzież szkolną! 

Rada szkolna krajowa więc, % własnej inicya- 
tywy w uwzględnieniu panujących stosunków, ze 
względu na zdrowie dziatwy szkolnej, zamierza wy- 
dać polecenie co do jaknajwcześniejszogo uwalniania 
dzieci od nauki szkolnej, ewentualnie przeniesione 
zostaną godziny nauki w teu sposób, że nauka roz- 
poczynać się będzie o godz. 7 a kończyć o godz. 9 
rano. Zarządzenie to zostanie już dziś lub jutro 
wydane. 

Zarazem jednak wypadałoby tym dyrekcyom 
szkół, które o humanitaryzmie w pedagogii zapom - 
niały, przypomnieć ich obowiązki humanitarne i wy- 
chowawcze. Całe społeczeństwo pracuje nad fizycznem 
odrodzeniem młodzieży, a szkoła, jak gdyby nie była 
nasza, jak gdyby była obca ideom i hasłom całego 
społeczeństwa, staje temu na przekór, jedynie dlatego, 
że ugrzęzła w szablonie biurokratycznym, Zarządy 
szkół powinny czynić obecnie przemęczonej i osłabi0- 
nej dziatwie wszystkie ułatwienia, jakie tylko są w 
ich mocy, a każde chore dziecko, potrzebujące lecze= 
nia lub wyjazdu, bezwarunkowo natychmiast u- 
walniać, 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że rada 
szkolna krajowa wydała już zarządzenie, 
aby w razie upałów nauka trwała w szkołach ludo- 
wych rano od godziuy 7 do 9 a po południu, aby 
dzieci odbywały o ile można spacery i wycieczki. 


Przed wyborem prezydyum rady. Jutro 
wieczór odbędzie się — jak wiadomo — wybór pre- 
zydyum rady miejskiej, dziś zaś na poufnem posie- 
dzeniu przeprowadzone będzie głosowanie próbne, 
Stronnictwo t. zw. Strzelnicy stawia jako kandydata 
na prezydenta p. Michalskiego. Co do I wiceprezy- 
denta i II wiceprezydenta, jak zapewniają, postano- 
wienie jeszcze nie zapadło. 

Obok stronnictwa Strzelnicy, istnieją obecnie w 
łonie rady dwa obozy — opozycya, do której należy 15 
członków, między innymi pp. dr. Aszkenaze, Czar- 
necki, Hudec, dr. Lilien, dr. Mikołajski, Laskowni- 
eki, Rewakowicz, prof, Pawlowski, Makusz, Sliwiú- 
ski itd., oraz „centrum“, do którego należy 13 ra- 
dnych, przeważnie nowowybranych, kandydatów listy 
handlowo-przemysłowej. Centrum już się zorganizo- 
wało i ukonstytuowało, obierajac prezesem dyr. Bie- 
chońskiego, wiceprezesem dra Steczkowskiego, sekre- 
tarzem p. Feldsteina; należą nadto do centrum pp. 
dr. Adam, dr. Battaglia, dr. Stesłowicz, p. Hawra- 
nek i i. — Centrum zorganizowane jest na zasa- 
dach bardzo silnej solidarności i pod tym względem 
regulamin tego obozu jest jeszcze surowszy, niż re- 
W radzie miejskiej będzie 
centrum stanowić łącznik między większością strzel- 
nicową a opozycyą. Co do wyboru prezydyum, to 
postanowienia zapadną dopiero dziś wieczór, po po- 
siedzeniu poufnem rady miejskiej. Na razie ani cen- 
trum ani opozycya nie mają stanowczo ułożonej listy 
kandydatów, dyskusya zaś, jaką przeprowadzono 
wczoraj w tej sprawie, była jedynie przygotowawczą, 
poufną. 

— Urzędowanie w magistracie. Zaprowa- 
dzając spoczynek niedzielny w urzędach, ustanowiły 
wszystkie władze dyżury niedzielne dla spraw na- 
głych i otwarły na parę godzin protokoły podawcze 
dla spraw terminowych. Podobnie zarządzono i w 
magistracie. Ale w magistracie zarządzenie to zo- 
stało tylko na papierze. Urzędnik magistratu, pro- 
wadzący protokół podawezy, nie tylko nie przyjmuje 
w niedziele pism, nawet terminowych, 2 rekursami, 
chociaż protokół de nomine otwartym jest do 12 w 
południe, ale jeszcze brutalnie obchodzi się ze stro- 
nami. Samowola magistracka nie liczy się z tem, na 
jakie szkody strona może być w ten sposób narażo- 
ną; rozpanoszona za dotychczasowych rządów na ra- 
tuszu, rozzuchwalona tem, że słynnego Sprawozdania 
komisyi lustracyjnej o urzędowaniu w magistracie 
większość strzelnicowa w radzie nie dopuściła na 
światło dzienne, traktuje publiczność, jakby ta była 
dla magistratu, a nie magistrat dla niej. 


Kronika krajowa. 


Z Brodów piszą nam: U nas nie inaczej, jak 
wszędzie, upał, upał i jeszcze raz upał. Festyn we- 


gzymsy i lakieruje słupy, to niechże nie żałuje wy- 
datków na utrzymanie czystości, bo i cóż pomoże 
nowy gzyms lub lakier, jeżeli na nich pełno zasta- 
rzałego pyłu, który dopiero podróżni sukniami mimo- 
chęci ścierać muszą. — Już to Brody w lecie bez 
pożaru obejść się nie mogą. W śródmieściu były 
dwa pożary, ofiarą padło kilka domów. — Ostatni 
groźny pożar wybuchł w destylarni terpentyny na 
Starych Brodach u właścicieli dóbr pp. Schmidów. 
Doskonałej akcyi ratunkowej, w której i tutejsza 
ochotnicza straż pożarna udział brała, zawdzięczyć 
należy, że ogień w przeciągu 15 minut ugaszono. 
Rzecz to bardzo doniosła, bo tuż obok miliony desek 
z tartaku na składzie leżały. — Od dwóch tygodni 
mamy tu bandę cyganów. Z tej bandy dwóch za 
kradzież koni zabrano do Złoczowa. Banda ta ko- 
czuje tuż pod dworcem kolejowym, dlatego też mniej 
dokucza to mieszkańcom Brodów. Dezerterów żydów 
z Rosyi liczba woale się nia umniejsza, a chociaż 
starostwo stara się jak najenergiczniej to plus dalej 
transportować, mało to pomaga, bo już bardzo wielu 
z tych emigrantów-żydów zostało w Brodach właści- 
cielami kramików. 


Słuszna uwaga. W czasie obecnym, gdy 
prowadzoną jest ze strony rozmaitych stowarzyszeń 
agitacya przeciw alkoholizmowi, zapomniano, że naj- 
skuteczniejszym sposobem tej walki jest pomoc du- 
chowieństwa. Wszystkie względy, które przytaczają 
lekarze, dawno już padły z ambony przeciw pijań- 
stwu, demoralizującemu człowieka. Odczyty na ten 
temat nie zawsze znajdują słuchaczy, natomiast 
ksiądz przemawiający z ambony zawsze na pewno na 
słuchaczów liczyć może. Prawda, że księży do tej 
agitacyi osobno zachęcać nie potrzeba, bo oni zawsze 
przeciwko alkoholizmowi walczą ; niemniej Towarzy- 
stwa eleuteryę szerzące wogóle dobrze zrobiłyby, po- 
rozumiewając się z duchowieństwem, Wszak zdrowie 
fizyczne ze zdrowiem moralnem czesto w bardzo 
ścisłym pozostają związku zgodnie z prof. Lutosław- 
skim, który w tym duchu przemuwiał na ogólnem 
zebraniu Eleuteryi w Krakowie; bardziej wierzymy 
w skuteczność propagandy kościelnej, niżeli cywilnej 
przeciwko pijaństwu. Inteligentny człowiek nie po- 
trzebuje odprzysięgać się używania napojów ałkoho- 
licznych i nie będzie ich nadużywać. Co iunego z 
masami ciemuemi, gdzie miara i granica zazwyczaj 
nie 84 przestrzegane. 

Pod zarzutem szpiegostwa na korzyść 
Rosyi zaaresztowano tymi dniami w Tarnobrzegu 
pomocnika technicznego, Włodzimierza Jachnę, który 
z ramienia geometry Niewiadomskiego pracował nad 
zdjęciem planów wałów ochronnych i uregulowania 
ich stanu hipotecznego. Jachna zwrócił na siebie u- 
wagę hulaszczem życiem i częstem  odbieraniem 


z poczty bardzo znacznych kwot, Zastanawiało też, 


że Jachno, wykonywując powierzone sobie prace, opero- | 


wał przeważnie w gminach, położonych u samej 
granicy rosyjskiej. Władze poczęły śledzić jego po- 
stępowanie i kiedy 30 z. m. po nagłym wyjeździe 
do Paryża wrócił zuowu do Tarnobrzega, przyareszto- 
wano go. Podczas rewizyi w jego mieszkaniu zna- 
leziono dwa kufry listów, rysunków, odbitek z map, 
planów, oraz przybory fotograficzne i wielki zapas 
chemikaliów i trucizn wszelkiego rodzaju. Wszystko 
to odesłauo przemyskiej prokuratoryi państwa do 
zbadania, a Jachnę, podejrzanego o konszachty z Ro- 
gya, odstawiono pod eskortą do Przemyśla. 


Z kolei państw. Ruch ogólny między sta- 
cyami Mikuliczynem a Tatarowem na szlaku Sta- 
nisławów-Kórosmezó przywrócono wczoraj pociągami 


3114 i 3115. 


Z Czerniowiec piszą: Niemieccy profesoro- 
wie czerniowieckiego uniwersytetu uchwalili, aby 
kaźdorazowy przedstawiciel uniwersytetu dopiero wów- 
Czas uczestniczył w zebraniach studenckich wszela- 
kiego rodzaju, gdy będzie zagwarantowaną możność 
przemawiania odnośnie do Alma mater wyłącznie w 
Jężyku niemieckim. Przeciw tej germanizacyjnej u- 
chwale posypały się liczne protesty, a deputacya 
wszystkich stowarzyszeń studenckich narodowości nie- 
niemieckich udała się do rektora i przedłożyła mu 
memoryał, protestujący przeciwko uszczuplaniu praw 
studentów innych narodowości na Bukowinie, stano- 
wiących przeszło 89 pre. ogólnej liczby słuchaczów 
czerniowieckiego uniwersytetu. Studenci nie-niemieccy 
zagrozili obstrukcyą w razie, gdyby to prowokujące 
żądanie garstki Niemców miało wejść w życie. Re- 
ktor dał na razie odpowiedź uspokajającą i w naj- 
bliższych dniach sprawa się rozstrzygnie. 

Katastrofa w kopalni. W Polskiej Ostrawie 
w szybie „księcia Salmy* nr. 7, pokład „Eleonora* 
nastąpił onegdaj wybuch gazów w polu, zamurowa- 
nem po dawuiejszym pożarze. Wybuch nastąpił przy 
naprawianiu starego muru. Dotychczas wydobyto 11 
trupów. Sądzą, że jeszcze 20 trupów znajduje się na 
miejscu katastrofy. W szybie nr. 7 pracuje 750 ro- 
botników, 


Kronika powszechna, 


$ Tablica pamiątkowa dla Chopina. Grono 

Polaków, przebywających na kuracyi w Karlsbadzie, 
w poparciu inicyatywy adw. Leopolda Móyeta, posta- 
nowiło uczcić tablicą pamiątkową dom, w którym w 
r. 1835 mieszkał Fryderyk Chopin w  Karlsbadzie, 
Prujektodawcy wzięli się raźno do roboty. P. Wło- 
dziinierz Gniewosz był już u burmistrza Karlsbadu, 
p. Schaefflera, a następnie u starosty miejscowego 
i uzyskał od nich pozwolenie na zbieranie składek 
i wmurowanie medalionu oraz tablicy pamiątkowej. 
Z kolei zwrócił się do właściciela tej nieruchomości, 
p. Smeka, który z największą uprzejmością zgodził 
się na propozycyę i ze swej strony przyrzekł wszel- 
kie w tej sprawie poparcie, Wykonanie popiersia 
Chepina w płaskorzeź bie projektodawcy mają powie- 
rzyć artyście - rzeźbiarzowi, Autoniemu  Popielowi, | 
twórcy kolumny Miekiewicza we Lwowie. 


$ Zamach samobójczy Brodyego. Jeden z 
najwybitniejszych pisarzy węgierskich, Aleksander 
Brody, usiłował wczoraj na Semmeringu pod Wie- 
dniem odebrać sobie życie wystrzałem w serce ; kula 
poszła jednak niżej i Brody odniósł tylko ciężką ranę. 
Przewieziono go do Wiednia i umieszczono w szpi- 
talu. Brody liczy łat dopiero 42 a powodem rozpa- 
czliwego jego kroku jest rozstrój nerwowy. 


Repertuar lwowskiego teatru miejskiego. 
W sobotę „Dom waryatów“, krotochwila w 3 
aktach Karola Laufs'a. 
W niedzielę „Na Lyczakowie“, obraz sceniczny 
w 4 aktach ze śpiewami i tańcami, przez Fran. Dom- 
nika, muzyka M. Swierzyńskiego. 


Z całego światła. 


Nowy Jork d. 5 lipca. Specyalny wysłannik 
N. J. Herałda donosi, że stan rzeczy przy budowie 
kanału Panamskiego jest rozpaczliwy. Większy mi 
funduszami dokazano mniej, niź dawniej Francuzi. 
Roboty z każdym dniem gorzej postępują. Żółta febra 
i biurekratyzm waszyngtoński sprowadziły zupełną 
demoralizacyę, która jeżeli dalej potrwa, skończy się 
zaniechaniem budowy. 


; Że prace przedwstępne 


Stan powietrza. Sprawozdanie centralnej sta: 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 4 lipca 1905 r. o godzinie 7 
rano. Czerniowce -|-21'1, Tarnopol ——. Lwów 4-204. 
Skole —— Przemyśl —— Jarosław 4-215. Tarnów 
——. Nowy Zagórz —— Kraków +-208. Praga -|-20'8 
Wiedeń: 226. Semmering 4-192 Budapeszt +-24'7. Ischl 
+228 Kiva +264, Tryest —— Celsyusza. 


Z KRAKOWA. 

(Telefonem i pocztą.) 

— Z okazyi ukończenia się rządów jednorocz- 

nych „króla kurkowego*, którym był przez ubiegły 
rok p. Jan GW ty Okocim ski, strzelnica 
krakowska urządziła mu piękną a zasłużoną owacyę. 
W niedzielę 2 b. m. wprowadzono uroczyście króla 
na strzelnicę a po pożegnalnem jego przemówieniu 
i złożeniu insygniów królewskich, wygłosił piękną 
mowę na cześć p. Jana Gótza Okocimskiego prezes 
strzelnicy p. Redyk, wręczając byłemu krolowi złoty 
sygnet, jako dar pamiątkowy od towarzystwa, a by- 
ły król zapisał towarzystwu wieczystą fundacyę na 
medal złoty, o który członkowie ubiegać się mogą 
w strzelaniu przy otwarciu strzelnicy, zawsze w 
pierwszą niedzielę maja każdego roku. Wieczorem 
odbył się bankiet królewski przy dźwiękach muzyki 
20 pp. Wśród toastów podnoszono obywatelskie cno- 
ty p. Gótza, jako przemysłowca, kierującego się za- 
sadami humanitarnemi względem swoich urzędników 
i pracowników, a zarazem jako obywatela kraju i 
dobrego syna ojczyzny, który w pracy zajmuje tylko 
siły miejscowe i nie wywozi zarobionych pieniędzy 
za grauicę. 
— Prezydent miasta w tych dniach zwoła 
posiedzenie w sprawie utworzenia gal. tow. turys- 
tycznego, do którego inicyatywę dała lwowska dy- 
rekcya kolei państw. 


Z WARSZAWY 

(Pocztą,) 

— Wydawcy wychodzącej dotąd w JAKE 

w żargonie żydowskim gazety Der Weg, S. Pry- 
łuckiemu, pozwolono przenieść od połowy bm. wy- 
dawnictwo do Warszawy. 


Z WILNA. 


— W Praw. Wiestn. ogłoszony został nastę- 
pujący ukaz do senatu z d. 28 z. m.: „Uwzględnia- 
jąc prośbę wykonawczyni testamentu jenerał-adyutanta 
cesarza niemieckiego, ks. Fryderyka Wilhelma An- 
toniego Radziwiłła, pozostałej po nim wdowy ks. 
Maryi Radziwiłłowej, oraz jego dzieci, zezwalamy 
sądowi okręgowemu mińskiemu, aby przy zatwier- 
dzaniu sporządzanego w Berlinie w dniu 6 CZETWCH 
1902 r. testamentu, w tej części, która dotyczy po- 
działu nieruchomości w gub, uińskiej, uie krępował 
się obowiązującyiui w ezasie sporządzenia testamentu 
w 9 guberniach zachodnich ukazami, ograniczający- 
mi własność polską z d. 10 grudnia 1865 r. i 27 
grudnia 1884 r.* 


Ostatnie wiadomości. 


Komitet Centralny na podstawie jednomyśl- 
nej uchwały powiatowego komitetu przedwybor- 
czego złoczowskiego zatwierdził kan- 
dydaturę p. Kazimierza Obertyński e- 
go, właściciela dóbr Stronibaby, na posła 
do Sejmu z kuryi włościańskiej złoczowskiej 
w miejsce ś. p. A. Jaworskiego. 


— Ky Q a 


Telegramy i telefonematy 


Zjazd Kółek rolniczych. 


Tarnopol Š lipca. W dalszym ciągu wczo- 
rajszej dyskusyi nad sprawozdaniem głównego 
zarządu przemawiali pp.: Wojnar, Głowacki, Sta- 
piński, Adamski, Jarosz, (rorczyca i Wójcik, któ- 
rzy żalili się, że akcya w sprawie zakładania 
kas Raiffeisenowskich jest słaba, domagali się 
poczynienia starań o poczty dla Kółek rolniczych 
i podnosili, iż pożądanem jest poczynienie kro- 
ków w sprawie uzyskania pożyczek z Banku 
krajowego. 

Nastąpiła przerwa obiadowa. Podczas obia- 
du wznosili toasty pp. Cielecki, Mantyl, dr. Stecz- 
kowski, Magryś, 
Dulęba i Ziniak. 

Po obiedzie przystąpiono do dalszych abrad. 
Dr. Gargas przemówił imieniem Towarzystwa 
ludoznawczego. P. Stapiński żądał starania się 
o subwencye dla Kółek równe tym, jakie otrzy- 
mują Tow. gospodarcze i rolnicze. Imieniem To- 
warzystwa gospodarskiego przemawiali pp. Cie- 
lecki i Cieński. Na zarzuty podniesione przez lu- 
dowców podczas dyskusyi odpowiadał referent 
dr. Br. Dulęba. 

Na wniosek komisyi rewizyjnej uchwalono 
udzielić zarządowi absolutoryum 
i wyrazić mu podziękowanie, a vstępviącemu dr. 
Stewczykowi wyrażono uznanie. 


Magun, Wąsowicz, Głowacki, 


Tarnopol 5 lipca. Wczoraj po obradach 
uczestnicy zjazdu kółek roniczych zwiedzali fa- 
brykę dachówek cementowych Galla. W „Sokole“ 


włościauie z Wuchniowa grali „Dziesiąty pawi- 


lon“. Mowił o teatrze włościańskim dr. Gargas 
Spiewał chor Low. muzycznego 
Dziś rano odprawiono nabożeństwo za śp. 


Jackowskiego. 

Przed posiedzeniem na dziedzińcu demon- 
strował p. Biedroń nadprogramowo centryfugę. 

Po zagajeniu brad odczytanu pismo gratu- 
lacyjne dr. Tadeusza Pilata, oraz lelegramy mar- 
szałka Badeniego, arcybiskupa ks. Bilczewskiego , 
p. Mikołaja Reya. radcy dworu Struszkiewiczą, 

Ogłoszono wynik wyborów. Głosowało 113, 
Wybrani: Artur Cielecki, Bronisław Dulęba, Zy- 
grnunt Gargas, Stanisław Głąbiński, Gabryel Ja- 
rosz, Józef Pomorski, Mikołaj Rey, Antoni Sma- 
gala, Grzegorz Sowa, Jan Steczkowski, Jerzy 
Turoau, Ks. Wesoliński, Franc ek Wojcik, St. 
Grabski, Tomasz Rylski, Michał Mięsowicz, Jan 
Pawlikowski, Telesfor Adamski. Do komisyi , re- 
wizyjnej weszli: Abancourt, 
decki. 


w ilimowski, Żar- 


Do kwestyi wyborów zażądał głosu p Sta- 
piński i domagał się, aby na przyszłość wybiera- 
no reprezentantów nauczycielstwa lądowego, bar- 
dzo zasłużonego. 

Nastąpił referat radcy Wydziału kraj. Saw- 
Czyńskiego o włościach rentowych, poczem Wwszczę- 
ła się dyskusya. 


Rada państwa 


Posiedzen'e wtorkowe. 

Wiedeń 5 lipca. W dalszym ciągu wWczo- 
rajszego posiedzenia izby po załatwieniu kilku 
spraw, dotyczących nietykalności poselskiej, przy- 
stąpiono do dyskusyi nad przedłożeniem rządo- 
wem w sprawie zmiany kateg Oryipo- 
datku domowego dla kilku miast, 
a między niemi i dla Krakowa. 

Minister skarbu dr. Cosel oświadczył, 


około ogólnej reformy 


podatku domowego są w pełuyrn toku i jest na- 
dzieja, iż w przyszłym roku izba będzie mogła 
przystąpić do tej kodyfikacyi. 

Na tem dyskusyę nad tą sprawą prze- 
rwano u podjęto dyskusyę nad nagłym wnio- 
skiemp.Steinawsprawie zerwa- 
nia spólności z Węgrami. 

P. Stein, motywując swój wniossk, zarzucał 
br. Gautschowi dwulicowość. Wskazał na pismo 
odręczne cesarza do br. Fejeryarego, w ktorem 
cesarz oświadcza, że chętnie przyjmie propozy- 
cye większości sejmu węgierskiego co do uregu- 
lowania wewnętrznych stosunków z Austryą. 
Dzienniki donoszą zaś, że br. Fejervary przy- 
rzekł opozycy! znaczne koncesye na polu woj- 
skowem. Stein domaga się więc, aby prezydent 
gabinetu złożył oświadczenie w sprawie stosunku 
rządu austryackiego do węgierskiego. 

Br Gautsch w odpowiedzi podniósł, 
iż oświadczenie, jakiego domaga się od niego p 


Stein, złożył już w czasie dyskusyi nad wnio- 
skiem naglącym p. Schoenerera. W dzisiejszej 
dyskusyi me byłby brał już udziału, gdyby nie 


pewne uwagi i ataki ze strony p. Steina. W spra- 
wie zaproszenia ministra wojny du komizyi woj- 
skowej celem złożenia wyjaśnienia br. Gautsch 
przypomina, Że ustawowo minister wojay niema 
ani obowiązku ani prawa pojawić się w komisyi. 
Nietylko więc minister wojny nie może uczynić 
takiemu zaproszeniu zadość, ale mowca, jako 
prezydent gabinetu nie doręczy mu takiego za- 
proszenia. Dalej odpierał mowca zarzut p. Steina 
o dwulicowości i wzywał go, aby powiedział, 
kiedy odegrał xolg dwulicową. Zawsze rzekł 
br. (rautsch — oświadczenia moje były lojalne 
i otwarte 1 nadal zawsze tak samo czynić będę. 
Na każde pytanie, zwrócone do mnie, zawsze 
odpowiadałem w odpowiednim czasie i w odpo: 
wiedniej tormie. Czy to są frazesy, Czy nie, o tem 
ma rozstrzygać większość. 

Przewodniczący wzywa do 
Schoenerera, który nagle woła: 
o stosunku Austryi do Węgier? 

br. Gautsch oświadcza dalej, że rozumie 
się samo przez sę, iż nie jest rzeczą rządu osą- 
dzać, czy to jest zwyczajem w parlamencie, aby 
korona była wciąganą w taki sposób do dysku- 
syi, jak to uczynił p. Stein, ale rzeczą moją — 
rzekł mowca — jest jak najsilniej odeprzeć te 
alaki, które muszą oburzyć każdego patryotę 
austryackiego. Proszę rozważyć, jakie wrażemie 
może wywołać taka mowa poza tą rzbą. Sądzę, 
że nie może to wzmocnić naszego stanowiska 
i że podobna droga nie prowadzi do celu. 

P. Schoenerer woła: Rozwiązać stosunek 
z Węgrami | 

Bar. Gautsch, kończąc: W przekonaniu, że 
ta droga nie prowadzi ani do celu, anı do zwy- 


porządku p. 
Go rząd myśh 


cięstwa, proszę o odrzucenie nagłości tego 
wniosku. y 
Po dalszej dyskusyi, w której zabierali 


pp: Ofner, Derschatta, Pernerstorfer, na g to ść 
wniosku odrzucono. 
Na tem posiedzenie zamknięto. Następne 
dziś. 
Posiedzenie dzisiejsze. 


Wiedeń 5 lipca. Na początku dzisiejszego 
posiedzenia na żądanie p. Choca odczytano in- 
terpelacye w całej osnowie. Pomiędzy interpela- 
cyami temi znajdowała się interpelacya p. Da- 
szyńskiego do ministra oświaty w sprawie u- 
chwały kolegium  profesvrskiego uniwersytetu 
czerniowieckiego, ażeby rektor przybywał tylko 
na takie zgromadzenia studentów, na których u- 
żywany jest wyłącznie język niemiecki. 

Poseł Lupu złożył mandat po- 
selski. 

P. Reichstaedter wniosł interpelacyę w spra- 
wie katastrofy w kopalni w Polskiej Ostrawie, 
z żądaniem wdrożenia surowego śledztwa 

Po odpowiedziach ministrów na interpela- 
eve przystąpiono do porzą ku dziennego U. do 
dalszego ciągu dyskusy! nad ustawą o zmia- 
nie podatku domowego dla nie- 
których miast. 

Izba przyjęła w drugiem i trzeciem czy- 
taniu ustawę zmieniającą pewne postanowienia 
ustawy o podatku domowym, poczem bez dysku- 
syi przyjęto przedłożenie podatkowe z powodu 

wcielenia Floridsdorfu do Wiednia. 

Zaczęła się potem dyskusya nad przedioże- 
niem o spoczynku niedzielnym i świą- 
tecznym w przemyśle. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Wiedeń 5 lipca. Między inoemi minister 
obrony krajowej odpowiedział dziś na interpela- 
cye p. Breitera w sprawie samobójstwa jedno- 
roczniaka Henryka Teitelbauma, powołania infan - 
terzysty Michała Paliwody i odszkodowania dla 
stolarza Franciszka Seitera. Minister oświadczył, 
że do samobójstwa Teitelbauma bezwarunkowo 
przyczyniło Się nielegalne traktowanie go oraz 
wymaganie od niego niemożliwych dla jego sił 
fizycznych rzeczy. Minister zaznacza, żę winny 
został ostro ukarany i usunięty ze służby jako 
nauczyciel szkoły ochotników. Podniesione w 
związku z tem zarzuly przeciw szefowi sanitar- 


nemu 11 korpusu we Lwowie okazały się kome 


pleinie nieuzasadniony mi. 

Co się tyczy intanterzysty Michała Paliwo- 
dy, to zmarł on na zakażenie krwi Skutkiem 
własnego niedbalstwa Kwesty odszkodowania dla 
stolarza Franciszka Seitera zał8tWiONO kompletnie 
w myśl przepisów ustawy 

Minister Buquoy odpowiedział na interpela- 
eye p. breitera w sprawie zawartych między za- 
rządem lasów państwowych a Tow. akcyjnem 
przemysłu drzewnego Leopolda Poppera umów 
sprzedaży drzewa Minister zaznacza, że 1 owarz. 
to przez dziesiątki łat pozostawało w interesach 
z administracyą lasów państwowych i w ogól- 
ności bez wszelkich skarg dotychczas swe zobo- 
wiązania wypełniało. 


Komisye. 

Wiedeń 5 lipca. Wczoraj po posiedzeniu 
izby odbyło sę posiedzenie komisyi 
Derschatty. Po odrzuceniu wniosku Wolfa 
o wzięcie pod obrady nagłego wniosku Schoene- 
rera o zniesienie konstytucyjnej wspólności z 
Węerami, p. Wolf imieniem subkomitetu przed- 
dłożył następujący wniosek : 

Zważywszy, że nie nastąpiło konstytucyjne 
ustalenie stosunku pokrycia od Ipca przez 
obie połowy monarchii kosztów spraw wspólnych, 
a jednostronne rozporządzenie ustawodawcze jest 
niedopusczalne ; zważywszy dalej, 


że bezwarun= 
kowo istnieje pewne zobowiązanie obu państw 


do przyczyniania się, według sankcyi pragma: 
tycznej i ustawy ugodowej 24 r. 1867, do wspól- 
nych wydatków według wymiaru oznaczonego 
przez delegacye — izba przyjmuje do wiadomo- 
ści oświadczenie rządu, złożone w  Komisyi, 


A 


w myśl którego rząd, pod własną odpowiedzial- 
nością i w porozumieniu z rządem = 4 


płatne od 1 lipca br. raty miesięczne 
podstawie sankcyonowanych przez cesa 
chwał delegacyjnych zamierza przekazy wąć 
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GAZETA NAROIOWA z Czwartku dnia 6 Lipca 1905 Nr. 151. 
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1. Przy rozprawie będą przyjmowane tylko oferty pisemne. 

Na oferty należy wyłącznie używać drukowanych biankietów, 
które można nabywać w c. 1 k. wojskowych urzędach prowiantowych me 
Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i Złoczowie í w urzędach prowiau: 
towych filialnych w Brzeżanach, Kołomyi, Kamionce struwiłowej, Nowej 
Żuczce, Mostsch Wielkich, Żółkwi, Zborowie i Tarnopolu po cenie 8 hal. 
za sztukę. 

Wszyscy ubiegający się, z wyjątkiem tych tylko, 
którzy już poprzednio aostawali w stununkach ze eksr- 
bem wojskowym jako arendatvrzy i z przyjętego zobowiązania 
wywiązah się be4 zarzutu, aibu też komisyi prowadzącej rczorawę 
osobiscie sa znani, jako ludzie godui zanfania 1 uzdcłnieni, obowiązani są sva 
rzetelność i zdoluosć do wykonania takiego przedriębiorstwa  Świa 
dectwem stwierdzić, a mianowicie, firmy zarejestrowane $wiadectwem izby 
handlowo-przemysłowej, iune wystawionem przez "ładzę pelityczną (staro- 
stwo powiat.) Uwiadomienie otrzymane od uładzy poltycznej, wzzlędnie 
isoy handlowo-przemysłowej, Że Żądane Świadectwo przesiano w drodze u- 
rzędowej wskazanemu wojskowemu urzędowi prowiautow emu, należy przed- 
łożyć wraz z ofertą. 

Producenci mają przed terminem lieytacyi do magazynu pro- 
wiantowego, w którym się licytacya odbywa nadesłać świadectwa, 
w których ma być podane: wielkość uprawianego obszaru oferowa- 
nego produktu, ilość tegoż rocznie zebraną, czy sa właścicielami czy 
dzierżawcami upiawianych obszarów, czy gospodarkę we własnym 
zarządzie lub przez swoich funkcyoraryuszy prowadza, a w końcu 
Gzy dotyczący nie jest handlarzem oferowanego produktu a gospo- 
darstwo ;rowaoczi tylko dodatkowo. 

Świadectwa owe muszą być przez towarzystwa gospodarcze, 
jesli oferenci do nich należą, w przeciwnym razie przez przynależną 
władzę polityczną i najwcześniej dwa miesiące przed dniem otwarcia 
ofert wystawione; dlatego też oferenci powinni w czas owych u wy- 
imienionej władzy zażądać. 

2. Oferiy pisemne należy przedkżyć w dniu, dla dotyczątej sia- 
cyi do r.zprawy przeznaczonym, najpóźniej do wodziny 9. przed 
poładniem kumisji temo wojskowego urzędu proviastowegu, W którego 
okręgu owa gstacya się znajduje (artykuł XVII warunkaw kontraktowych 
dzierżawy). Oferty poźniej lub w “rode telegraficznej uadeszłe lub też 
z krótzem jak f4-dniowem zabowiązaniem (inpeguc), wreszcie 
oferty, w kterych różue ceny na różne vkiesy czasu będą Żądane, w końcu 
oferty takir, w których na zapasy rezerwowe produktów inne ceny 
Sà wstawione, uie beda wcale uwzglętnione przy rozpranie. „Jeżel:by 
w ofercie między cyframi a literami zachodziła różnica, bę- 
dzie tylko oferta literami wyTaż na uważaną za imarodujuą 14-dniowy 
termin zobowiazania (Impegno) będzie od dnia otwarcia ofert liczony. 


Uferty zbiorowe sa tyłko dla poszczególnych stacyj i tytko na 
dostawę siana i słomy aczwolone. 

W celu oobioru zawiadomienia zarządu wojskowego n przyjecin 
oferty, przeznacza każdy z ofereutów w swojej ofercie zastępee na 
czas niehytności swojej w iniejsen zamieszk»nia i uazwisko jego po- 
daje luieudanturza 11 kornusu i mag:zynowi protiantowemu, w któ 
rym oferta podaną została, W razie, gdyby oferujący tego nie uczynił, 
uznaje tem samem, że doręczenie uwiadomienia o przyjęciu oferty je- 
dnemu z domowych lub też w braku tego przybicie nwiadomienia na 
drzwiach jego mieszkania jest dla niego tak obowiązującem, jak sdy- 
by jemu samemu doreczoue zostało. 


3. Dla rozprawy tej jest sporządzony spis warunków kontraktowych 
dzierżany w dwóch zgodnych odpmsach z daty Lwów, Qzerniowce, Stani- 
sławów, “łoezów d. 30. czerwca 1905, który może być przejrzany codziennie 
od godziny 8—£2 przed południem w odnośnych wojskowych urzę- 
dach prowinntowych i iychże filiach w Brzeżanach, Kołomyi, Kamionce 
strumiłosej, Novej Żuczce, M-[sta-h Wielkich, Monasterzyskach, Tarao- 
polu, Zborowie i Żółkwi. 

Każdy oferujący jest zobowiązany doirzymać warunków w po- 
wyżej wymienionym spisie, jakoteż w niniejszem ogłoszeniu zawartych 
jeż od chvili wniesienia oferty, zarząd wojskowy zaś dopiero od przy- 
jecią oferty. Spisy warunków są do nabycią za cpłatą 56 h. (Z prze- 
szłką 16 h.) w wymienionych wojskowych urzedach prowiantowych. 

4. Oferenci zrzekają się przysługującego im prawa Żądania do- 
trzymania ze strony zarządu wojskowego, w 8. 862 p. u. c. 1 w artyku- 
łach 318 i 319 a. u. h. dla przyjęcia przyrzeczenia lub oferty nstano- 
wienego terminu. 

Zarząd wojskowy zastrzega subie jednak prawo, wdrożyć per- 
traktacye celem zmiany oferowanych warunków i cen, pomimo czego 
jednak ı ferent pezostaje dalej zobowiązany co do warunków i cen 
w cfercie po anvch. 

5 Jeżulihy w 'fercie, n'e b ło dkładnie wyrsżonem jakie maxi- 
mum dła wejsk w przemarszu będących forest dostarczyc się 
obovią”uje, będzie ohowią?uącew maximum, wyszczególnione 
w punkcie A—a IV. artykułu warunków kontraktowych 

6. Karę konwencyon:lną oznaczoną w art. XIII. warunków kon- 
trakiowych dzierżawy w wysokosci 109), podwyższa się na 30-/,. 

1. Zopaay rezerwowe siana muszą być ntrzymywane 
w ilości -miesięcznego zapotrzebowania, vas « słomie na ściółkę do 
sienn k4 , drzewa ovałowego i wegla kemiennego w ilosci f-miesię- 
esnego bieżacegv zapotrzebowania. (Art Il. warunków kontraktowych.) 

Połowa siana zapasowego mnsi hyć dla wszystkich stacyj ntrzymy- 
vang w sinde prasowanym. Siano na być prasowane maszynami w 
wiązki ua lf) «6 30, 60 1 90 kg. do t, pierwotnej objętości. 

3. Z»pasy należy wydaw»ć w edu nych stacyach bezpośrednio 
uprawnierym do « dbierv. 

Arerdeterzy moga maszyny d» prasowania rezerworych zapa- 
SÓW siana za zezwoleniem  Intendantnry 11. kotpusu w megazynach 
prov iartowych (f'iainych) we Lwowie, Czerniowcach, Stan'sławov ie, 
Złoczow ó i Zborowie za opłatą neleżytości za «ypcżyczenie, kosztów 
transportu tua i napowrót i kosztó* naprawy — wypożyczyć. 

Składy arendatoró s nie powinny być wiecj jak 1-9 km. od nbi- 
«acyj wojskowych oddalone, a jeżeli to oddalenie wynosi więcoj jak 19 
km., ma arendater przewóz cwsa, siana i słomy na śriółkę bezpłatnie 
dla wojskowcści uskuteczaiać, nawet gdyby w ofercie i rozporzadze- 
nin, przez ofererta podane składy (ab Denot) były oznaczone, dlatego 
też w rferovanej cenie i koszta dowozu są zawerte. Polra artylerya 1 fnr- 
gony przewcżą owies, siano, jakuteż wszelką słomę własnymi wozami. 

Przywoz drzewa opałowego, wegla kamiennego i słomy prze- 
znaczonej do sienników ma arendator zawsze uskuteczniać bez względu 
na oddalenie jego składu od 'niejsca, gdzie jest wojsko pomieszczone, 
dlatego też jeśli w ofercie cena przewozu nie będzie wymienioną, 
cena produktu będzie jeko eena jego wraz z przewozem uważaną. 

Nahywca liwerunku siana 1 słomy w Żółkwi jest osbno zo- 
bow'ązany zanatrzcbowanie siana i słemy dla kawaleryi, każdego fa- 


©. i k. Intendantura Il. korpusu. 


DROBNE 04: OSZENIA 
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monogramy za »łota i srebra 

Herby, w gustownem wykonania po-| 
Jeca Fugeniusz Maryan UNGEH, ryto | 


wiik (Greveur) oraz pracownia pieczęci | 
kauczukowych i metalowych, ( wów, Aka-| 
i 


demieka 6 7 
z egzaminem państwowym, pra-! 


.". 
Leśnik gnie zmienić posadę — reku- | 


Kupię używane meble 


Słabość męską 


akntki azczególniej tujnych grzechów 
młodości Oras innych nadnżyć niszczą- 
cych zdrowie, „ak pewno i trwale usn- 
nąć, poucza jedynie w licznych » yda- 
mach rozpows.echniona książka ilustr. 


P Dra Retau"r 
(|chrona własna 


Cena wydania nolskiego 1 z. 


mendacye i świadectwa ma ladne. Zgłosze- 
nia „Lesnik“ w Adminis'racyi „Gazety 
Nsrodowej* qi 


K h e” uzdolniony w swoim fan; 
uc a a. chu jakot Ż i w ogrodnic-' 
twie, poszukuje posady. i, Š. kucharz, po- 
rte restaute Rołszowce. R& 


do kapiel.Ë ce znalazło w nisi ohjaśnienie swyc 


a 
Przed wyjazdem poleca: cierpień, a za użyciem kuracy: w książce Q 


Najnowsze peleryny damskie i męzkie, ha-/ftej zaleconej, zupełma swą siłę męska, 
weloki, gańki, kapelusze, gustowne sukien-|$ Za nadesłaniem ranco naletvtaści, otrzy- 
ki, dzieciwne, paski, koronki zakopiańskie Ë ma się książkę w kopercie zrze: Magaw 
i wiele innych nowości. „NMzarotkać,jzyc wydawaictwa Mt, F. Bierey w 
Lwów, ploc Halicki 12. 8] Lipskn (Verlaps-Magazin Leipziy, Nen- 


markt 34) w Nieczech, 81 
mP 
Bryvopootwbwwa 


Pierwszy najstarszy galicyjski ck, ragdow.! 
upoważniony 


Zakład Wojskowa - naukowy 


Kraków, nl. Ftachowsk'ego i. Ib, 
Willa Wanda“. 
Właścicieie: ck. rotmistrz w p. A. Korn- 
berg i Karol Moacheni. 


winowe. 


Kursa do egzeminów wstępnych do 
wszystkich szkół wojskowych dalej do 
eg.aminów poprawe ych dla szkół śre- 

dnich. 439 


Rozporzęcie kursów 15 lipca. 


Chi d handel t warów żelaznych 
Stwierdzone Świetne reznitaty. Woro- r. a S i metalowych 


wo urządzony Pensyenst dla zamiejsco- 
wych. — Kursa do egzaminu inteligen- 
cyjnego rozj'Oczynają się I wrześniu, 
Prospekty darmo i opłatnie. 


Wsędawea i odpowiedzialny redaktor Platon Kestuecki. 


De smażenia d:źc. *ybrsce 


od najtańszych do najwykwivt 
niejszych, nieustępnjące mydłom 
zagranicznym. 


. T. Admin'stracva, R7 Perfumy 
Wada -solsiska 


Puder Eunice 


Atrament kancelaryjny. 
Atramenty kolorowe. 
Farby do stampilij. 
Guma do kłejenia. 
Płyn do wywabiania 


Cena wydania nie'uieckiig, Z zł. Tys- Środki opatruukowe. 


Kąpiele z kwasem węglanym 
A la Kąpiele bzlsamiczno-boro 


| Nabyć można we wszystkich 
znaczniejszych aptekach, drogue- 
ryach i sklepach galanteryjnych. 

"m Prospekty | cenniki franko i gratis. 


Drut kolczasty do ogrodzeń, Siatk 

lakierowane do okien, Rondle do smażenia kon- 

fitur, Praski do wyciskania owoców, Maszynki 
do robienia lodów, Naczynia zuchenne 


w wielkim wyborze, doborowęj jakości, poleca po cenach możliwie nizkich 


we Lwowie, Rynek 1. 45, (róg ul. Grodziekich). 
ME CEZ AOPREKGCYO ZIE Tuku ukasa: Low d 
er LA 717. OWAONBWE IE unpu Sy V y EEE LE tau a uu "R, 


sunku w prze*iagu pół dnia w każdym razie swoim kosztem dest 
wić, jeżsłi iego składy przesło 1:9 tm od koszar są a*dalone. 

Dosrewca siana i słomy w Czerniowcach jest obowiązan m, 
dla wajska asrieszezonego w kawalerzyckiej kasarni „Rosek* pro 
dukty na każdym dniu odb'oru w przeciązu półdniorym ne» swoje 
koszta dostarczyć. 

9. Przy dostawie siana w p.dwójnych wiązkach musi dostawca 
ilość słomy odpadającej z powosu braku jednego powrósła w słomi” 
(osłoty) zwrócić. 

10. Składy dostawcy muszą być tak dla pojazdów, jak i nie 
szvch dostepne; w Zborowie specyżlnie : ają składy siana i słotay 
być w Kuklińesch na wschód od sóry. 

11. Słoma na ściółkę powinna zawierać przysajmniej w % 
słomy uzyskanej przez młóckę reczna, przy drzewie opałowem rodzaj 
jego, a przy weslu gatunek i kopalnia muszą bvć podane. 

12. Areudaterzy ni: mają prawa korzysania z wejskowej taryfy 
kolejowej. 

13. Każdy ubiegający się powinien Śołącząć do su ej oferty 
pięcioprocentowe radyum w gotówee lnb pspierach tejża samej wst- 
teści, a załaczone wadynm należy w ofercie wym'enić, Dotychczasowi 
dostawcy, cheący dla vé: samej stacyi ponar ne v nieść -f-rtvy. sa uwul- 
nieni od skłażznia “adyvm, mnszą jednak uśsiadneyć, že za tę nowa 
fertę ręrza kaucyą, złożoną już poprzedna v kase rejskowago magazy U 
prowiantowego. Gminy, producenci (ralntev) i spółki gospo- 
darcza-rolnicze są uwolni ni sd układania wadyum i 
kaucyi, jeżeli są w stanie wykonać dostanę z własuej 
produtcyf, F dmsgk są zobo: łązani na Żądnnie %ł dz 
waojekowych, celem prnztus' mego wy'onnnia swy h 
zcbowiązań, Fe! ma poręką odpowiadać. Tymże będzie 
w rzzte równych ofert co do reny ł Jakości artykulow 
przyznanem pierwszeńst'vo. 

14. Źwraca się uw:gę gmin, producentów i spółek 
rolniczych na przyznane *m korzyści i ułarwienia, które 
za pośrednictwem towarzystw rolni"zych ogłosząno. 

Jeżeli gminy chcą o dostawy sie ubiegać, należy do oferty 
dołączyć legalizowany odpis protokołu posiedzenia rzdy giniqnej, ns 
kterem gmina do biegania się o destavę upoważnioną została. 

15. Za łatę uiszcza się z raguły przez pocztową kase oszezedności. 
Bliższe szczegóły są zawarte w artykule XIX. zeszytu warunkowego. 

16. Obowiązującymn jst tvlko n'emi>eki tekst niniejszego 
ogłoszenia. 

17. O rrzyjęciu 'apedañ na liwerunek chleba, pasay i opału 
na pokrycie potrzeb pojetyńczych stacyj przy rozrawach publicznych 
lub późniejszych poufnyh, na przeciąg jednego roku, rozs'rzyga w 
przys/łości iotendsntura korpusna. 

Przed'łsdanie tedy ofert wprost do ministorvum nie ma ża- 
dnego celn, temb rdziej, że przy zwrocie takich ofert z ministeryam 
do intendantury p wstaje strita na czasie i oferty te przy r-zprawvię 
z powodu spóźnienia zwskk nia mogą być u* zzłędniene, 


Lvó*, dnia 30 czerwex "905. 


|www 


w trzech |qnja 


kolorach. |cfert pisemnych lub ustnych. 


na dwadzieścia dwa tysiące (22 000) koron. 


TA e EW" SÁ 
' AEDA 


i druciane 


zawarta osobna umową, 


wraz z budynkami i inwentarzami przez osoby, 


tych dóbr. 
dowych przeglądane. 


lab w Departamencia XV. e. k. Namiestnictwa. 
. 28 ozerwca 1905. 
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WEZKETE za 


Heyt'eyi na oddanie w rarząd dółr Szutromińre. 

1. Celem oddania dóbr Szutromińce, pałcżonych w powiecie 
ealeszczyckim, a należących do fundacyi imieria Józefa Kaliksta 
z naturalnych wy-| ım Hcheudorfa w zerząd na lat 12, począwszy od 1 lipca 1906, 
ciągów kwiatowych.|zą rocznym ryczałtem przez zarządcę fundacyi qłació się mają- 

cym. rozpisuje ck. Namiestnictwo jako władza sprawująca zarząd 
tej fundacyi publiczną licytacyę, na podstawie ułożonych w tym 
zwykła kwiatowa i angielaka. |celu szczegółowych warunków licy tacyjnych. 
2. Licytecya odbędzie się w ck. Sterostwie w Zaleszczykach 
25 lipna 1905 o godz. 9 przed południe, a to zapomocą 


8. Vrzedmiotem licytacyi będzie zarząd wszystkich gruntów, 
powierzchni około 960 morgów i budynków do fvndacyi należą- 
3ąz|C)ch, wraz z wszystkimi inwentarzami będącymi własnością fun- 
dacyi i przywiązanem do grun'ów i lasów fuudacyjnych prawem 
plam. jpolowania, lasy jednak tiundacyjne, których do powyższej po- 
wierzchni gruntów nie wliczono, nie będą przedmiotem tego zarządu. 

4, Ceną wywołania ryczałtn corocznie opłacać się mającego, | > 
poniżej której dobra Szutromińce w zarzad oddane nie będą. sta- 
|nowi suma ośmnaście tysięcy koron (18.000), wadyum zaś, które 
ma się do cferty dołączyć, a które w razie jej przyjęcie, będzie 
stanowiło także kaucyę na vabezpieczenie dotrzymania warunków 
licytacyjnych względnie mającej się zawrzeć umowy, oznacza się 


5. W dobrach Szutromińce zamierza c. k. Namiestnictwo wy- 
budować i urządzić gorzelnię, ewentualnie urządzić wodociąg ; 
zaznacza się jednak, że używanie gorzelni nie będzie przadmiotem 
zarządu, który ck. Namiestnictwo odda na podstawie warunków 
lcyticyjnych, lecz że o używanie tej gorzelni będzie musiała być 


6. Dobra Szutromińce mogą być oglądane przed licytacyą 
mające 
ubiegać się o ich zarząd, za zgłoszeniem się u obecnego zarządcy 


8. Osoby, mające zamiar wzięcia udziału w licytacyi, otrzy- | 


436 mają jeden egzemplarz warnnków licytacyjnych za zgłoszeniem | tego zawezwany osobnem pismem z Dyrekc i. 
się w godzinach urzędowych w e. k. Starostwie w Zaleszczykach | 


Z e. k. Namiestnietwa. | 
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„idoal“ 


evrahbio !onne człosta' owo, 
kultywatory, brony tale zowe i sprężynowe 


słynnej mery" ańsktej „abryki 


Deoria Inerneinnal: PIL? Comp. W Ont 


„leża po nejnitszych cona.h +76 
r p ] y 7 


Syndykat Towarzystw ralniczych 
kraków (Hotel centralny). 


Ilustrow. kalelogi i referen ye na żądanie odwrotną pocztą. 


Dyrekcya fikadeinii rolniczej 
w Dublanach 


podaje niniejszem do wiadomości, ża Wys. Wydział krajowy po- 
lecił r zporządzeniem z dnia 27 czerwca br. L. 59744, zamkuąć 
w bieżącym roku listę kandydató © do Akademii jaż dala 15 ipea. 

Mający przeto zamiar starać się o przyjęcie do Akademii 
rolniczej w Dublansch, winni wnieść swo należycie udokumento- 
wane pro by na ręce | yrekcyi najdalej do 15 lipca, gdyż poda- 
nia nadeszłe po tym terminie vcale uwzględniane nie będą, celem 


zamiar 


1. Szczegółowe warunki licytacyjne znajdują się we wszyst- j zaś uniknięcia ewentualnych nieporozumień, straty czasu i nara- 
kich tutejszokrajowych e. k. Starostwach, jak niemniej w lagi- 


stratach we Lwowie i Krakowie i mozą być w godz nach urzę- 


| żenia się na niepotrzebne wydatki, Żaden z kandydatów mimo 
Towe warunków przyjęcia i wniesienia już prośby, nie po- 
winien przyjeżdżać do Dublan prędzej, dopokąd nie zostanie do 


Dyrskcya Akademii rolaiozej. 
Frommeł m v. 
„ZKE CET GO KACK sk BW TY TK PRA 
4 drukarni í litografii Pillera i Spółki, 
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